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B a rd zo  p o m yślny p rze b ie c  naszej k n n tro fe n zy w y  na froncie 
Pd nocnym . -  Ciechanów  o d b ity . ~  G o rą c zk o w y  o d w id t nie­
przyjaciela. -  B olsze w i-jy pod R a d zy m in e m  odrzuceni. -  Z n a ­
czne sukcesy na froncie Ś ro d k o w y m  -  Zd o b ycie  G a rw o lin a . 
C zte ry  d y w izje  b o lsze w ickie  ro zb ite . Z n a  rzną ilość jeńców . 

K ie ska b o ls ze w ik ó w  na linii W ie p rza . Zw y c ię s k i raid lo tn i­
k ó w  na froncie m a ło p o ls kim .

fizafl o zwycięskim  pochodzie ermSi;
W arszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu gcr.erainc- 

R© z lń  sierpnia br.:
Front pólnocnv: Zapoczątkowana przez gen. Si­

korskiego kontrakcja nasiej armii północnej. purana© 
ńader trudnych warunków rozwija się w dalszym 
*iągu bardzo pomyślnie. Nie bacząc na ciężkie stra ty  

zacięty opór przeciwnika, który przeciwstawił 
haszym silom w tym  reionie aż 10 dywizji, oddziały 
*r*nji północnej na całej Unii po^uw*ia sls napr-óa< 

Dnia 16 hm, odzyskano po Jężkich walkach Cie­
chanów. Nieprzyjaciel w poszczególnych punktach 
•odpoczął już gorączkowy odwrót. Lotnicy nasi. kłó- 
^ c n  współdziałanie daje świetne rezultaty, osłrzeU- 
Vufe cofające się kolumny przeciwnika, notęgując 
fc" popłoch. Liczba jeńców znaczna.

Rezultaty d-io się już odczuwać nader dodatnio 
kr*nii naszej btoniacej stolicy, gdyż nacisk od półno. 
cy w kierunku na Zegrze i Demby osłabł bardzo kna- 
cznie.

Gwałtowne walki natomiast miały miejsc© w
c,5gu calógo dnia 15 i 16 hm, w rejonie Radzymina
'•faz na odcinku południowym przyczółka, broniouyin 

dzieme wojaka poznańskie. Oddziały nasz©, 
^Omadzone pod Radzyminem przez generałów
^*Oik kowsk.ego i Żeligowskiego oraz pułkownika
” u»gharda. parokrotnie przechodziły do wałki wręcz, 
ł)*raiiżujac całkowicie ataki nieprzyjaciela. W rezrn- 
•*cie nietyiko zdołano utrzym ać w całości nakazaną 

obronną, łecz w poszczególnych punktach sarno- 
butnie posonięto sle uawet naprzód, zdobyto znać*. 
Wejszą ilość jeńców 1 ujęto dow ódcę brygady oraz 
^m jsarza bolszewickiego. Ze szczególnem uznaniem 
®ai«ży podkreślić hoheterską śmierć ks. kapelana 
*Snacego Skorupki z 8-ej dywizji piechoty, który w 
^ule j z  krzyżem  w ręku przodował atakującemu od- 
®*»łowi.

Front środkowy: Dwa 16 bm. armie frontu śród- 
^ n reg o  rozpoczęły kontrotenzywe w  większym stvlu 
^  bł zpośredniem kierownictwem Naczelnego W o- 
^Za* Po gwałtownym marszu ponad 10 k n .  Unią Wie<, 
***- iuż w południ© oodmały 14-ej dywizji osiągnęły 
A^wdlm, osaczajęg w ten sposób nieprzyjaciela, 

Wry  ood Macieiowicami próbował przeprawić się 
***** Wisłę. Zdobj cz już dotychczas znaczna.

Prawe skrzydło 4-ej armji, przełamując opór 
/ ełkriyjaciela pod Kockiem, zdobyło I działo. 14 ka- 
^®o6w maszynowych i około 200 hAców. Ann jo 

**Pujg w walkach szybno napizód.
Front południowy: Celem wyrzucenia oddziałów* 

^DfłylacjeJskicli. kióre pod Sokalem 1 między Kas 
Strumilową a Bosldem przeszły aa lawy 

Bugu, zarządzono kontrakcję.

Na północ od Złoczowa, Zborowa i wzdłuż S try- 
! py odparto lokalne ataki nieprzyjacielskie.

Naczelne Dowództwo W. P . Sztab gen.

, fe b ry  ^ w izje  kałszewłcUe 
rszbiti!

Warszawa. (Tel. wł.) W ojska nasze orzeszły do 
kontrolerzy wy. która v wieńczoną została nadzwyczaj 
pom \śinym  wynikiem.

Cztery nywizje bolszewickie zostały zupełni© 
rozbite. Bolszewicki front w pięchi miejscach przer­
wany. d(wn jeńców w'/ieto do niewoli. 7abrano w ie;*> 
armat, dotąd nieobliczono zdobyczy.

Wojska nasze zwycięsko r*osuw«j9 sic naprzód.
Wojska nieprzyjacielskie ustępują w popłochu.

Klęska bolszewików 
pod Hrubieszowem.

Lublin. (PAT). „Ziemia Lubelska" w y d ah  nad­
zwyczajne wydanie, donoszące o klęsce bolszewików' 
pod Hrubieszowem i Dorohuskiem oraz na Iinjj rzeki 
Wieprz. Próby sforsowania przez nieprzyjaciela iiujl 
W ieprza w rejonie Kurki, Ożarów, zostały ogniem a r  
tjle rji i karabinów m aszynowych przez nas całkowlcte 
udaremnione. Nieprzyjaciel wycofuje się na wschód. 
Miejs cowości Gródek i Kaznów zostały zdobyte w- 
braw urow ym  ataku przez oddzaly grupy Hozera. 
Nieprzyjaciel został odparty z tych miejscowości w- 
zupełnym popłochu. Oddziały gen. Batachnw icza po­
zostałe «- tyłach nieprzyjaciela rozwijała energiczna 
działalność, paraliżując wszelką akcję zaczepną n ie­
przyjaciela.

Nad Bugiem brygada piechoty zajęła w dzieinem 
natarciu Dorohów 1 Sw 'erze. Dokonano wypadu na 
wschód od rzeki Bug do Lrbom la. Na odcinku dywt- 
zi ukraińskiej zajęto po zaciętej walec Czernlejów. 
Następnie wyparto nieprzyjaciela! z  Boboiow-iec f 
Wołkowian. Dywizja Lojenów po zadętej walcę od ­
biła Hrubieszów, zadając 'lierrry jackiow ; wielki* 
stra ty  w zabitych * r: nnych. W zięto jeńców z  7-meJ 
dywizji baszkirskiej i 25-łej brygady  jazdy. Nasze stra­
ty  znikome.

Pow yższe w.adomości otrzym ała „Ziemia Lubel­
ska" od oddziału II sekcji poiityczno-prasowej.

(Dowódca frontu południov o-wschoduiego).

D s iń  im a ra in y  przełomonty 
w nasza; sytuacji.

W arszawa. (PAT). Dr.ia 15. bm. udali się na zwie­
dzeń,e linji bojowej w  oi»-ębie przyczółka m ostowego 
W arszaw a min. skarbu Grabski i aprowizacji Śliwiń­
ski. Towarzyszyli im wicemin. Zaborowski i oficer 
naczelnego Jov uJztv a por. W róblewski. Ministrowie 
zwiedzili kilka oddzirłów broniących W arszaw y i c*c- 
taili do czołowych pozycji, gdzie bezpośrednio mie!» 
styczność z walczącymi w okopach oficerami ł ź c -  
nłerzami. Jak stwierdzili, w wojsku urazem

wie)ki zapał |  © fara w zwycięstwo, oraz wzorow y 
porządek. Ministrowie byli wszędzie owacyjnie witam, 
t w ł a s r t a  w tw: rdzy ModPin, gd/ie p. minister Gras- 
ski iu)a| przfcm<i-.>c do załogi jbdueęo z fortów, które­
go ceiae strzały wyrządziły znaczne straty  bołszewr- 
kom. Na cafe.i przestrzeni przejeclianci lin# bojowei 
zastano dowódców przy wytężonej pracy, ożywionych 
powodzeniem dria wczorajszego. Często spotykan* 
tez naizycb dzielnych sprzymierzeńców oficerów- 
francuskich. Według opinji naszycfi dowódców, ora.'* 
zdania wojskowych przedstawicieli państw sprzymie­
rzonych, dzień wczorajszy był przełomowym w n»- 
sze} svtuacjł militarnej, która ęrzcdB*«vja się dla nas 
zupełnie ińmiyślnie. Minrstrcwtie rozdali wojsku zua>- 
dującetuu się w  linji ix»jowej 20.000 papierosów, któr© 
były przyjmowane z ogrom nem zadowoleniem.

Zwydęaki raid lotników.
Jak się dowiadujemy, działalność lotników, op*. 

< ruiącyck na froncie m ałapoiskin wydaje bardzo pię­
kne wyniki.

W czoraj lotnicy atakowali nieprzyjaciela z wiełl ą 
siła. Wykonano 49 lotów, wyrzucono 2.000 kg. bomb. 
oraz wystrzelano w akcji przeszło 16.000 kg. amunicji. 
Ta tak bardzo owocna i celowa działalność lotników*, 
która zasługuje aa prawdziwe* uznanie, przyczynia s>  
w znacznej mierze do obrony pozycyj, utrzymania łącz­
ności, oraz utrzym uje w szachu nieprzyjaciela.

W czorajsza akcja lotników wywołała wśród boy. 
szewików szczególniejsze zamieszanie i wyrządziła Ii* 
duże straty .

Rząd 9 zwycięskim peckudtis armii
W arszaw a. (PAT). Dziś wieczorem około god *. f  

ukazały się w  mieście odezwy, wydane P rztz  prezy­
dium rady ministrów'-, treści następującej:

Obywatele W arszaw y !
Rzad otrzymał wiadomości o zwycięskim pocho­

dnie armji polskiej na Ranki wroga, atakującego W ar­
szawę, Wojska nasze pod osobistem dowództwem Na­
czelnego W odza osiągnęły już linję Garwolin-Zelechów' 
I Parczew . Z północy donoszą o rozbiciu czterech 
bolszewickich dywlzyj. Na linieli obronnych przed 
W arszawą zaciete nieprzyjacielskie ataki krwawo od> 
parto.

Obywatele W arszaw y ! W ytężcie wszystkie sity 
celem niesienia pomocy naszemu wojsku w  jego boha­
terskim wysiłku do zwycięstwa.

W arszawa, 16. sierpnia 1920.
Prezydium rady ministrów,

Iłz m K ą n y  zwrot 
ti sytuacji naszega franta.

W arszaw a. (PAT), „Kurier W arszawski" pisze? 
Komunikaty sztabu generalnego z ostatnich dni zna­
mionują stanowczy zwrot w sytuacji naszego frontu.
Stwierdzają one, że początek wielkiej bitw y pod W ar­
szawą za^sow uiace j się na dużym łuku, zaznacza się 
faktam ffTtóre uprawniają nas do najlepszej nadrirff, 
zarówno tam gdzie inicjatywa przeszła już w ręc* 
naszego dowództwa, jak i tam. gdzie jeszcze odpiera­
m y ataki. Sprężystość i rozmach akcji naszych wojsk 
okazały się w  doskonałej formie. Możemy dziś śmiało 
stłumić i precz odrzucić pesymistyczne nastroje za­
mieszczone w  wielu umysłach przez długi okres od­
wrotu, możemy spojrzeć śmiało w  przyszłość i niezło­
mnie trw ać w zbiorowej pracy dla frontu. W tej po­
winności nie wolno nam ustawać ani na chwilę, zaró­
wno w  większych jak j skromnych poczynaniach. 
Front nietyiko wzmocnił się i stezał do obron- atr 
wszystko wskazuje na to, że armja nasza -..zyska** 
także elastj-czność i siłę rzutu. Może jnż niedługo ui- 
riy m y  to w kształtach bojowego czynu, ale antUs 
nu.s: nieustannie być wspre-ana przez cały naród W  
obecnej chwili bliskość frontu ułatwia to zadanie. Ten* 
większą zatem powinna być wydajność naszych za­
biegów.
BOHATERSKA ŚMIERĆ POLSKIEGO KAPEL AN L

Warszawa. (PAT.) „Gazeta W arszaw ska" pisze; 
W bitwie pod W arszawą zginął bohaterską śmierci* 
ks. kapelan Skorupka, który k fc-zjfteni w iewej ręcw 
a z rewolwerem  w  prawej, zachęca! ochotników do 
walki, idąc przed oddąjalem. P a £  na ariajsen, ag*dzo- 
«j  kolą ri«przy)Mialsfc%



„SŁOWO POLSKIE" nr. 381 z dnia sierpnia 19*.

. . l e s z c z y  p o  wysIlHu nasiej arm ii!
Warszaw JAT.) „Kurjer W arszawski'1 pisze: 

Sami boJszewJny przyznają, iż siły ich słabną, św iad­
czą o tern oaezwy połowego politycznego oddziału 
pewnej dywizji, znalezione u jeńców. Powiedziano w 
nich, że po przejściu Bugu, w  szeregach żołnierzy 
sowieckich wynikło zam ęszanie. Jasno bije z tych 
odezw trwoga, iż w szeregach bolszewickich szerzą 
się lęk, dezercja i poczucie bezsilności. Jeszcze nieco 
wysiiku naszej areiji, jeszcze jak największe współ­
działanie społeczeństwa, a odeprzemy wroga od stoli­
cy  tak iakko, że w ' panicznym strachu cofnie się, a 
my będziemy dyktowali warunki pokojowe.

MARSZAŁEK SEJMU NA FRONCIE.
W arszawa. (PAT.) M arszałek S=jmu Trą.npczyń- 

ski udał się w niedzielę 15 bm. na front 15-ej dyw izjl 
poznańskiej i rozdzielił podarunki pomiędzy żołnierzy.

„POMOC SEJMU ŻOŁNIERZOWI W POLU“.
Warszawa. (PAT.) Celem przyjścia z pomocą do- 

faźi żołnierzowi na froncie, powstała pod protekto­
ratem marszałka Sejmu „Pomoc Sejmu żołnierzowi w 
|>płu“. Instj tucję tę tworzą członkowie Sejmu usta­
wodawczego oraz urzędnicy biura tegoż Sejmu. Ad- 
tninistrację i kontrolę prowadzić mają jako funkcję 
honorową osoby wyznaczone przez marszałka Sejmu, 
jOlównem zadań,em instytucji będzie zbieranie i po­
dział darów oraz przewożenie i rozdawanie im żoł­
nierzom na froncie. Fundusze instytucji stanowią do­
browolne składki posłów i urzędników oraz ofiary w 
gotowiżnie i naturze od instytucji i osób postronnych. 
Z pierwszym transportem darów dla żołnierza w po­
lu wyjechali w  poniedziałek, 16 bm. posłowie ks. Ka­
czyński i Gdyk oraz pp. Pomorski. Kamiński i pna 
Żukowska.

„MOŻNA BYC SPOKOJNYM O LOS WARSZAWY"
W arszawa. (PAT.) „Przegląd W ieczorny" pisze. 

Wczoraj w nocy korespondent jednego z pism an­
gielskich Polsce niekoniecznie przychylnego, wrócił 
z  frontu warszawskiego i natychmiast telegrafował 
swemu dziennikowi, że na podstaw ie, zwiedzenia 
frontu inożna być spokojnym, w otec dokonanych 
środków ostrożności, o los stolicy P o lsk i W arszawa 
nie destanie się w  ręce bolszewików — Disal kores­
pondent angielski — bo wojska dzicluie stawiają 
opór, a ludność cała stoi za wojskiem gotowa do 
ODoru.

Radzymin —  po odwrocie btls& iu łtM w
Warszawa. (Tel. wl.) Korespondent wasz był dziś 

wieczorem w Radzyminie. Środkowa część miasta 
spalona, m agistiat zrabowany, w szystkie sprzęty \ 
rzeczy wyniesione celem wywiezienia — dla braku 
czasu pozostały na miejscu. Burmistrzowi ściągnięto 
zegareK i pierścionki. Grabiono ubrania, obuwie itJ. 
Interwencja u komandira, k tóry  nie rozumiał po pol­
sku, nie odniosła żadnego skutku. Jaieo zakładników, 
przy  szybkim odwrocie zabrano miejscowego probo­
szcza -i nauczyciela. Proboszcza miano namordować.

Bohaterska śmierć p. SfańkoułsMeJ-
W arszawa. (Tel. wł.) Na polu walki pod Radzymi­

nem obok kapelana ks. Skorupki paała śmiercią boha­
terską walcząca obok męża p. Stańkowska, żona do­
wódcy bataljonu.

Sytuacja polityczna.
UHadom Sel z  Mińska dziś spodziewane.

W arszawa. (Tel. wł.). Dziś we wtorek spodzfew*.
ną jest odpowiedź od delegacji polskiej, przebywającej 
w  Mińsku.

CZICZEFIN W  SPRAW IE SPRAWOZDAWCÓW.
W arszawa. (PAT.) „Kurjer W arszaw sk i1 pisze: 

W czoraj wieczorem nadeszła z M oskwy depesza 
iskrowa, podpisana przez Cziczerina. Czlczeri: i ak­
ceptuje w niej przyjazd do Mińska korespondentów 
pism. zaznaczając, że będą oni ograniczeni stosownie 
do przepisów wojennych. Termin wyjazdu spra,voz- 
d?wców dziennikarskich nie jest dotychczas ustajony, 
gdyż rząj oczekuje wiadomości od naszej delegacji, 
jakoteż o przebiegu rokowań

PADEK-SOBELSOHN W  MIŃSKU.
Londyn. (Havas.) „Times“ donoszą, jakoby Ra- 

dck-Sobelsohn miał być wyznaczony na przewodni­
czącego sowieckiej delegacji rozejmowej. która uda­
ła  się do Mińska.

Trocki —  prowadzi rokowania.
Wiedeń. (16 b. m.) Telegr. Como. z Hagi aonosS, 

i e  i  rocki przybył do Mińska i będzie prowadził rokc*. 
w ania pokojowe, które mają się rozpocząć w  ponie- 
działek.

. u ! Sit®
Inm Ula Polski — inne tiia Ljn d yr.u
Berlin. (Wolff.) Wedle „Temipsa" warunki za­

wieszenia broni, które mają być przedłożone polskiej 
delegacji pokojowej, różnią sie zasadniczo od w arun­
kowo jakie Kamieniew przedstawił Lloydowi Geor. 
ge‘owi. Rząd sowietów ma zamiar punkt za punktem 
postępować wedle głównych klauzul traktatu w ersal­
skiego i postępować tak samo. jak koalicja postępo­
wała wobec Niemiec. W schodnia granica ma b jć  u- 
stalona według linji Lloyda George‘a. ale Rosja nie 
chce dawać żadnych gwarancji w  sprawie utrzyma­
nia polskiego korytarza.

KAMIENIEW ZA ŚCISLEM UTRZYMANIEM 
OGŁOSZONYCH WARUNKÓW.

Wiedeń- (BK. z Kopenhagi) W edle „Daily News'* 
Kamieniew odniósł sie telegraficznie do swego rządu, 
że bezwarunkowo jest koniecznem. by rząd sowietów 
trzym ał sie bardzo ściśle ogłoszonych warunków. 

ZMIENIONE W ARUNKI _  C Z Y  NIEZM IEN IO NE?
Londyn. (Reuter). W  liście do Lloyda George'a 

stw ieidza Kamieniew, że rząd sowietu W, nie zmieni# 
ogłoszonych warunków rozejmu.

Kila koalicji Ho Rumunii.
W arszawa. (Tel. wk). Dzsiaj nadeszła do Rumun.ll 

nota Anglji i Francji z wezwaniem do udzielenia po­
mocy Polsce.

POLITYKA FRANCUSKA NIE MOŻE BYC ZALEŻNĄ 
OD L. GEORGE‘A.

Wiedeń. (B. R. z Paryża). „Matin" omawia w  
dłuższym artykule stanowisko Francji wobec Rosji, 
stwierdza, że Francja pragnie utrzymać seraeczn* 
przyjaźń z Anglią, jednakże rząd angielski nie może 
wymagać, bv polityka zagraniczna Francii była za­
leżną od polityki wyborczej Lloyda Gcorge‘a. MiHe- 
rand nie może zmienić zasad wyrażonych w odpowie­
dzi lin notę amerykańską. Francja nie może sobie 
narzucić przez komitet wykonawczy robotników o- 
znanie sowietów. Bolszewicy nie mają żadnych zasąd, 
albowiem głoszą, że są autym ilitarystam i a utrzymują 
znaczną arniję, a jako obrońcy proletariatu zmuszają 
robotników do 10 i 1J godzinnej pracy. Jest to szcze­
gólny rewolucjonizm, który chce w yw rzeć nacisk na 
Eurojię skombinowaną groźbą panslawizmu i rozbu­
dzeniem pangermanizmu.

Zdanietą rządu francuskiego Polska powinna po­
zostać wolną i nienaruszoną. Sowiety rosyjskie powin­
ny powołać zgrmadzenie ustawdnwcze. w j brane w  
drodze normalnej, ktreby było w yrazem  woli naro­
du rosyjskiego. W obec tego, że Llóyd Gcorge nie Po­
piera wszystkich warunków w sprawie polskiej za­
znaczyła Francja przeć uznanie rządu Wrangla, ż nie 
przyjmie pokoju, podyktowanego przez bolszewików. 
Z drugiej strony Millerand wobec tego, że Kamieniew 
w przykry  sposób zaproponował uznanie ćlugów fran­
cuskich, chcąc przez to pominąć inne warunki franci*- 
skie, postanowił zakazać przedstawicielom Francji 
wszelkiej komunikacji z przedstawicielami bolszewic­
kimi w Londynie. Ten li rok Milleranda wskazuje w yra­
źnie na to. że nic będzie można okupić zgody Francji 
na przedsięwzięcia, skierow ane przeciwko niezawi­
słości jednego z narodów.

Koalie e podzielona na dwa obozy.
Lvon. (Radjo). Dyplomatyczne pertraktacje m a­

jące na celu porozumienie się w  kwestji polsko-rosyj­
skiej odDyw aly się przez całą sobotę między Paryżem  
i Londynem. Nowym momentem jest to, że przynaj­
mniej w Paryżu przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych i Włoch brali udział w  pertraktacjach. Faleohv 
gue spotkał się z Harrisonem, charge d'affaires S ta­
nów Zjednoczonych i ambasadorem włoskim Bon! 
Longarem tudzież ambasadorem angielskim lor­
dem Derbym. Te dwie ostatnie konferencje były  bar­
dzo długie. Pism a francuskie zaznaczają, że sytuację 
charakteryzuje to, Iż cztery m ocarstwa, których 
przedstawiciele obradują, podzieliły się na obozy, z 
jednej strony F>ancja I Ameryka, które lak wladomw, 
podpisały wspólną deklarację w spraw ie kwestii sw- 
wietów, których nie chcą uznać, z  drugM  zaś strony 
Anglja I Wfochv, które nie życzą sobie zryw ać z bot- 
szew iktm i. Daje się jednak zauważyć, że pertrakta­
cje w  Paryżu i w Londynie odbyw ają się przy do­
skonałym nastroju a  usposobienie obradujących po­
zwala spodziewać się. że bardzo prędko przyjdzie ao 
zupełnego porozumienia.

STANOWISKO FRANCJI A WARUNKI ROZEJ- 
M O W Ł

W łedeń. (B. K. z Paryża). „Petit Parisien" podaje 
z Londynu, że Kamieniew w liście do Lloyda George*a 
zaznaczył, iż wobec neprzyjaznego stanowiska Fraw- 
cji, która zaw arła z rządem polskim przymierze, rzą® 
sowiecki uw aża za niepotrzebne zmieniać warunki r®- 
zejmowe.

Berlin. (Wolff z Paryża). „T=mps‘‘ podaje póło- 
ficjalnle, że rząd francuski nie -wzywał rządu polskiegt* 
do odrzucenia warunków pokojowych bolszewickicll, 
lecz ograniczył się do wyrażenia życzenia, aby w aru s­
ki pokojowe nie naruszały politycznej niezawisłości 
PolsJ . -  ~ ~ v ■'*-

l DZIENNIKI ANGIELSKIE — O STOSUNKACH 
FRANC.-ANGIEL.

Londyn. (Hayas.) „Daily ielegraph" wyraź* 
pogląd, że uznanie przez rząd francuski rządu gene­
rała Wrangla, w żadnym razie nie nadw yrężą sera©, 
cznych stosunków, jakie panują między Francją * 
Anglja, a tern mniej ich wspólnej akcji, mającej na 
celu ochronę traktatu wersalskiego
LONDYŃSKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE W  SPRA­

WIE POLSKIEJ.
Horsea. (PAT). Na wczorajszej konferencji zwią­

zków zawodowych w  Londynie zebrani przyjęli z za­
dowoleniem do wiadomości oświadczenie sowietów; 

żc chcą zachować pełną niepodległość Polski i jedno­
myślnie przyjęli rezolucję potęoiającą zamiar w ystą­
pienia zbronego na ladzie lub morzu przeciw Rosjr 
sowieckiej. M ówcy jednakowoż oświadczyli, żc zaj- 
muiąc takie stanowisko, konferencja iiczy na to, ź< 

Rosja działa w dobrej wierze.
KOMITNIŚC1 ANGIELSCY JADA DO PARYŻA.

F aryż. (Hayas.) W  dniu jutrzejszym delegaci ro>
hutników angielskich odjadą do Paryża.

PRASA FRANCUSKA PRZECIW  PRZYJAZDOWI 
ROBOTNIKÓW ANGIELSKICH

P ary . (Hayas.) Sytuacja Polski nie przestaje zaj­
mować prasy tutejszej, która ostro krytykuje angiel­
skie koła robotnicze za chęć wywierania wpływu na 
francuska politykę zagraniczna. .F igaro" daje wyraz 
nadzieji, że nie będzie udzielone pozwolenie na przy­
jazd do Francji delegacji, która miała przyjechać w ce­
lu odbycia odnośnych narad z generalną konfederacją 
pracy i francuską partją socjalistyczną.

DELEGACI BOLSZEWICCY AGITUJA W LON­
DYNIE.

Paryż. (Havas.) Korespondenci dzienników pary­
skich donoszą z Londynu, żc delegaci bolszewiccy 
uprawi aja w Anglji szeroko rozgałęziona propagandę. 
„Petit P an  sień" donosi, że władze angielskie prawdo­
podobnie w  jak najkrótszym czasie poczynią zarzą­

d z e n ia  celem położenia kresu tej niecnej robocie.
SPRAWA POLSKI DLA ROBOTNIKÓW ANG. 

PRETEKaTEM.
Londyn. (Havas.) Komentując stanowisko angieF 

skich kół roootniczych, pisze „Mornmg Post", ż* 
sprawa Polski jest dla nich tylko pretekstem. od czas 
gdy istotnym ich celem jest ewolucja socjalni..

„.RUSJA NIE DA SIE OTUMANIĆ-.
Wiedeń. (R. K. z Moskwy). „Praw da" z  powoda 

obecnej noty? Wilsona do W łoch zaznacza, żc doku­
ment ten przypomina noty anticesarskjc z  czasów. 
Drzedrozejmowych z Niemcami, na ktrych to notach 

Wilson rzekomo występował tylko przeciw forn#“ 
rządu, a miał na myśli cały naród niemiecki. Rosja 
jednak nie da się tak otumanić, jak Niemcy .
PRZYWRÓCENIE POKOJU NA CAŁYM GLOBIE.

Londyn. (Hayas). „O bserver“ pisze: Naszym nie­
wzruszonym celem jest przywrócenie pokoju na ca­
łym globie. Sprawa pokoju z Rosją jest zaledwie 
pierwszy m etapem tej naszej akcji pokojowej. Miej­
my nadzieję, że trw ałe porozumienie z Francją zosta­
nie natychmiast przywrócone na nowych podstawach-
LOS POLSKI NIE OBOJĘTNY AUSTRALCZYKOM*

F aiyż, (Hayas). W edług doniesień % M elbourne 
australski prezydent ministrów Hunges w  swej ostat­
nie? mowie oświadczył między innymi, że pomimo ol­
brzymich przestrzeni, dzielących A ustralę c*_ PolsP- 
los tego pańswa me iest Australczykom «  ojętny- 
W szak i Belgja jest równie odległą, nie przesz’ >dzil° 
to jednak Australii ponieść znaczne ofiary za Belgie j ;  
postaci życia tysięcy żołnierzy australskich oiaz mS* 
jonów funtów szterlngów kosztów wojennych.

WYJAZD L . GEORGE‘A DO LUCERNY.
Wiedeń. (B. K. z Londynu). Lloyd George ma 

udać do Lucerny, dokąd ma przybyć w  sroaę. Zbie** 
się już wiele delegacji, aby tam udać się do niego.

NIEMCY RADUJĄ SIĘ L NIEPOWODZEŃ 
POLSKICH

Horsea (PAT). Jak twie dzą depesze ang’elsD* 
Niemcy z trw ogą wprawdzie !i"\rzą ?1ą zbliżam*? s». 
do rich pochodu bolszewickiego, jednak radują ** 
z klęski Polaków. Niemcy liczą się z możliwością 
ruchów komunistycznych. Radek Sobelsou. który ,nJ; 
mieć w iększy  wypływ niż sani Trocki, bawi w Bem 
nie t pragnie stam tąd rozniecić rewolucję światom'* 
Bcrhn i Wiedeń są dziś największemi centrami 
pagandy bolszewickiej, z których rozchodzi się 0 
na cały świat.

FRANCJA BĘDZIE BRONIĆ POLSKI NA ZA
DZIE. ' i

Berlin. (Wolff.) W  artykule wstępnym 
„Tem ps": Podobnie jak urząd angielski, tak i 
ski nie planują wysyłki wojsk przeciw armji 
nej. j byłoby njt bezpieczne wysyłać korpus ekspe 
cyjny między N emcy » Rosje. Politycznie b y l o ^ ^  
nonsensem, gdyż pobtyk* Francji ma na celu 
nienie autorytetu traktatow i wersalskiemu. Jeżeli 
francuski będzie musiał bronić Polski, to nashlP’ 
na Zachodzie, a nie na Wschodzie.

WŁOSKI AMBASADOR W MOSKWIE. 
Paryż, (PAT.) W edle „Tempsa" rząd n f 

mał dotychczas potwierdzenia wiadomości P0'



t / n  ^ era^ a- ze włoski mianował markl-» 
d Dellaa Toretio włoskim imbasadorem w Moswte.

STANY ZJEDNOCZONE NIE POW ZIĘŁA FOSTA- 
NOWIENIA W SPRAW IE POLSKI.

Paryż. (Havas). Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
wwziął jeszcze decyzji w sprawie pomocy dla Poi-
r*» Ponieważ przed powzięciem decyzji pragnąłby 
f Szcze otrzymać oświadczenie rządów wielkich iro- 
arstw w  odpowiedzi na ostatnią deklaracją departa­

mentu politycznego Stanów Zjednoczonych.

Fo zwycięstwie p n . UFrangia.
Paryż. (PAT). Wedle wiadomości otrzymanycE 

r/ej; prasą francuską, 13 armja czerw ona została po- 
tta przez 3 dywizję kawalerii gen. Wrangla. U nja 

“Ciągnięta przez armję gen. W rangla przechoazi obe> 
*jnie przez Nogajsk, kolej Żelazn:, Berdyańsk - Połogt, 

p^ nccnym zachodzie przez Doroszów, rzekę Ofr- 
'^ja ł praw y brzeg Dniepru.

STANY ZJEDNOCZONE NIE UZNAJA RTADU 
WRANGLA.

^ Wiedeń. (B. k. z Paryża). Odpuwiedż Stanów 
-ierincczonych, jaka będzie przesłana na notę francu- 

1 stwierdzi zgodę Stanów Zjednoczonych na zasady 
Pyrażone w nocie francuskiej co do spran y rosyjskiej. 
Wiadomości, jakie otrzym ano w  Paryżu z W aszyng­
ton stw ierdzają jednak, że Stany Zjednoczone w  

twojej nocie oświadczają, \± w chwili obecnej nie mfr- 
3 uznać rządu W angla.

WARUNKI AMERYKAŃSKIE UZNANIA WRANGLA.
Waszyngton. (PAT). W  odpowiedzi na zapytanie 

dziennikarzy, podał sekretarz ministerst .va spraw z»- 
rauicznych, że uznanie rządu W rangla nie pozosta­

wało by w  sprzeczności z niedawnem oświadczeniem 
Zjednoczonych, o ile W rangel zdoła utw orzyć 

2-ld oparty na większości narodu rosyjskiego.
b e l g i j s k i  w s t r z y m u j e  t r a n s p o r t y

DLA WRANGLA?
. Kónigswusterhausen. (Reuter.) Angielska rada 
wykonawcza otrzymała depeszę sekretarza drugiej 
j, 'ędzynarodówki Huysmansa, z zawiadomieniem, ż» 
rancja transportuje amunicję dla W rangla i że amu. 
lcia nadeszła już do Antwerpji. Ponieważ jednak 

k’botnicy odmówili dalszej jej wysyłki, została ona 
atrzymana przez rząd belgijski.

Niemcy gwałcą neutralność!
□dańsk. (PAT). ..Dziennik gdański" na podsiawto 

naocznych świadków donosi, że co dzień w 
°°y przechodzi przeciętnie do 2.000 żołnierzy i olł- 

^ 6 w  niemieckich przez granicę pruską, aby wstąpić 
armii czerwonej. W śród nich znajdują się koma- 

ale także 1 reakcyjni oficerowie.
^EMCY INTFRNOWALI OFICERA FRANCUSK. 
l Paryż. (Hayas.) „Petit Parisien" podaje wiado- 

o internowaniu oficera francuskiego przez wla- 
(Ze niemieckie w  Prusach wschodnich. Oficer 
^  °nek komisji międzysojuszniczej, przedostał się ns» 
i torjum niemieckie po zajęciu Działdowa przez
°lszewikó\v. ____

Stylem carsko-prusklm.
Wiedeń. (PAT.) „N Fr. P resse" zamieszcza na­

jm ującą infoimację z 15 bm. W ezoiaj koło godz. 10 
do Działdowa wojska rosyjskie. Zastępca 

^m istrza , Niemiec, otrzyma! od komisarza so^yie- 
C * °  roz^az’ by objął samorząd miasta I utworzył 
l y j t e t  obywatelski, z tym warunkiem, że do komite- 
w 1Bl® może należeć żaden Polak. Burmistrz miasta 
s. 1? z‘l radość z powodu uwolnienia miasta cd nie­
m e g o  terroru ostatnich miesiecy. 'W odpowiedzi 
jjhiisarz podnosząc rękę do przysięgi. <iświadcz\i: 
jn yrzekam że nie opuścimy tego niemieckiego Kra- 

’ ®°Póki nie będzie on znowu Niemcom przywrócony.

^Bdeński dziennik 
o stosunkach Węgier do Polski.

Wiedeń. (Radio), „N. F. Presse" publikuje roz- 
swejfo korespondenta budapeszteńskiego z węg. 

^  deijjtsm miinstrow. która się toczyła w obecno  
tj. spraw  zagr. 1'elcky‘ego. W sprawie stosuw- 
i; )  tgrów  do Polski zaznaczył prentjer. że W ęgry 
:• rZl;D Polsce sympatię wzmocnioną kilkusetletnią hi 

tradycję, jednakże o udzieleniu Polsce Ja- 
!|. ż-' rzęc.|>'\\i:|tc,i pomocy nigdy się poważn;e me 
> £ '1 ° . gdyż naród węgierski potrzebuje pokoju dla 
C ,: konsolidacji. Natomiast więcej interesującym
> ^sum ow ić się, dlaczego ententa nie u ży w a do 

; ! z bolszewizmem Rurriunji. która posiada praw.- 
Łńtcjjmosfl brania udziału w walce.

 ____________

ftmlm finlandzko-rosyjskl
.. ,;irvż. (PAT.) Donoszą z Helsingforsu: Rozełm 
„ , ; iai udja a rządem sowietów został zaw arty  

K -': zasadzie otLtąpienla przez Rosję na rzecz
' kd i !varelji oraz udzielenia prze* FtnfcH ję Rosh

‘tce  lińskiej (?). ' •' '  ’ "

Z  pobytu premiera Witosa
W  POZNANIU.

Prezydium Rady min. komunikuje: Prez. min. 
Witos przyoył w piątek do Poznania. Na dworcu 
powitał, go: min. Kucharski, przedstawiciele władz 
i posłowie. Delegacja chłopska wręczyła premierowi 
wspaniały bukiet, o raz chleb i sól nt tacy. Prem ier 
udał się do urzędu osiedlczego, gdzie om aw iał 
spraw ę przewłaszczenia. Do zamku przybyto pierw­
sza delegacja wiecu obywatelstwa poznańskiego, 
prow adzona ptzez  posła ks. Adamskiego i przedło­
żyła uchwały wiecu w sprawie obrony państwa, 
krez. min. oświadczył delegatom, że najlepszą dro­
ga do obrony państwa jest skupienie uoli i wy­
siłku wszystkich dla obrony zagrożonej Kzpltej, 
która cała się bronić musi POd jedrrem k.erow 
nictwem. T o  sam o odpowiedz:ał p .em .er delegacji 
Związku narodowo-ludowego.

Dalej przejął pręmier >e<tora i senat uniwer­
sytetu. P rźym to dalej del. nar. komitetu służby ko ­
biet, del. Polskiego Związku zawodowego, dele­
gacja N. P. R., del. Zjednoczenia włościan Wielko­
polski.

Następnie przyjął prem :er delegację Zw.ązku 
strzeleckiego P. S. L. w Poznaniu, delegację miesz­
czan, a wreszcie delegac ą siraży obywatelskiej, 
kongregacji kupieck:ej i inne.

Popołudniu piem ier w towarzystwie min. K u­
charskiego wyjechał sam ochodem  do Gniezna.

Po przyjęciu miejscowych wł dz cywilnych i 
wojskowych prem ier wyjechał z Gniezna. W po- 
w o c ie  do doznania, gdy ssm ochód w ozący pre­
miera, przybyi przed katedrę poznańska, przed 
kiorą na placu odbywał s ę  wiec, wiecujący za­
trzymali sam ochód i poprosili premiera, aby do 
nich przemówił.

W ysiadł premier i przemówił do  zebranych 
na wiecu przed katedrą, wzywając uo jedności i 
zgody, oraz do wytężenia wszystkich sił dla ra to ­
wania Oiczwny.

Gdy następnie premier przybył do zam ku, ol­
brzymi dzieazimec zamkowy zaczął się powoli wy­
pełniać wielotysięczną m asą robotników włościan 
i mieszczan, którzy wręczyli prezesowi ministrów 
uchwa y wiecu.

W końcu prem ier zaproszony udał się do 
szkoły św. Jadwigi, gdzie odbywał się wiec, zwo­
łany przez Związek narodowo-ludówy. Przewodni­
czący wiecu dr. Mieczkowski, wśród owacn całej 
sali powita! wchodzącego premiera przem ową Pre­
mier wygłosił do zebranych przemówienie, często 
przerywane okiaskami, w którem ze siłą i sta­
nowczością podn.Osł komeczność skupienia sił w 
Obecnej chw ii.

„SŁOWO POLSKIE" nr. 381 z dnia 18 sierpnia j920.

Objęcie rządów na Śląsko 
przez Polską i Czechy.

„Dziennik Cieszyński" donosi pod d. 11 bm.:
Wczoraj zakończyły się rządy Międzynarodowej 

Komisji aljanckiej w Cieszynie Około godz. 10 przed- 
1 południem przybyły tak  polskie jak i czeskie wojska 

do przyznanych im części Cieszyna. Polskie wojska 
zatrzymały się przed kościołem ewengebekim w Cie­
szynie, trzy  czeskie komoanje piecnoty i oddział 
kawalerji ustawiły s!ę przed dworcem centralnym, 
gdzie przemówił do nich delegat rządu czeskiego dr. 
Maiousz. O godz. 11.45 w południe zgromadzili się 
w sali posiedzeń Międzynarodowej Komisji plebiscy* 
towej pod Jeleniem reprezentanci czterech państw 
koalicyjnych oraz delegaci rządu polskiego, prezy­
dent Bocheński i komisarz Żurawski, a także rządu 
czeskiego dr Matousz i Pelc, oraz prezydent kląska 
opawskiego p. Szramek Imieniem rządu czeskosło- 
wackiego podziękował dr. Matousz Komisji plebiscy­
towej za przychjlne traktowanie snraw y Cieszyń­
skiego. Prezydent Mannerille w odpowiedzi zaznaczył 
że Kom!sja zrobiła co tjlk o  mogła, aby sprowadzi? 
rozstrzygnięcie zadowalajace oha państw a i wyraził 
nadzieję, że oba państwa sa zadowolone. ( ’?!) Po­
tem  złoży! p. Manneville rządy w  ręce n. Żurawskie­
go, względnie p. Szramka Po akcie całym spisano, 
protokół, który podpisali oprócz aljantów ze strony 
polskiej delegat rządu dr. Bocheński i komisarz rzą­
dowy p. Żurawski, ze strony czeskiej dr. Matousz i p. 
Szrarnek. „Jestem waszym gościem od tej chwili, o- 
s v. iaJpzy 1 i'.. MauneyT.e delegatowi polskiemu.

Tymczasem ustawiło się przed hotelem pod Je­
leniem \vGi.skc?rw b  kie i francuskie z muzyka na cz*» 
le. Zabrzmiały hymny angielski, francuski, w h sk i i,ja . 
pęński. wojsko s ispeałow nio  brr-', j z balkonu hoteh* 
ściągnięto sztan-ary. Oddział żołnierzy polskich złu- 
zew ał Ftapci.zćw n-> cniw achu yłównym i przejął ou 
Francuzów liow-u".'.

Po - :oV \ óę!i strpnfj:c’i mo.sr;; jezdnego na Olzlo 
ustav,;: -.;v. , ^  w o is :. in/isi-.ic i czeskie. Podział
Cw:-.■> ■1 ! : ih.kou.anym. Równocześnti.
otUi;.! \  : ; ’i rzyńca przez wnf-
ska v .•. . . ó : - .  . ..lino wsztfftie grobow un
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Wczoraj odbyła się konferencja czesko-polska 
sprawie omówienia podstaw, na jakich m a się oprzeć 
ruch na dworcu kolejowym w Cieszyme i formalności 
c łowych. Ze strony polskiej wzięli w  konferencji m  
dział, reprezentanci dyrekcji skarbu i referatu kolejo­
wego w  Cieszynie. Wiadomo, że w myśl traktatu pa­
ryskiego dworzec kolejowy w Cieszynie ma być 
wspólnym dia Czechów i Polaków. Co innego jednajtf 
podpisanie traktatu  w  Paryżu, a inna rzecz wykona­
nie traktatu w  Cieszynie. Czesi kategorycznie oJ 
świadczyli na konferencji Wczorajszej, że wszelka dyj 
skusja jest zbyteczna, gdyż przez spełnienie tych źą i 
dan zostałyby naruszone praw a suwerenne Czech, 
Na tern konferencja skończyia się. Czesi okazali się 
godni siebie.

STAN ZDROWIA GEN. SZEPTYCKIEGO, 
W arszawa. (PAT.) W  „Ojczyźnie", czasopiśmli 

dla żołnierzy, znajdujemy wiadomość, iż stan zdrowli 
gen. Szeptyckiego poprawił się znacznie. Wszelakie 
nadeszłe do W arszawy pogłoski o pogorszeniu, są 
zgoła bzpodstawne. Od gen. Szeptyckiego nadeszła 
następująca depesza: Wdzięcznie i sercem całera 
dziękuję wszystkim  poszczególnym arrmom mego b. 
frontu za tak serdecznie wyrażone uczucia przywią­
zania i życzenia powrotu do zdrowia.

PROKLAMACJA NIEPODLEGŁOŚCI RJEKI. 
Paryż. (Havas.) „Petit Parisien" dowiaduje się z 

Rzymu, że D‘Annunzio postanowił proklamować nie­
podległość Rjeki w dniu 11 września.

Wiedeń. (B. K. z Rzymu). Wedle informacji z Rje­
ki, "/ielkie zgromadzenie ludności proklamowało za­
pchlą niezawisłość miasta!

DYMI W KOTLE BAŁKAŃSKIM!
Skutari. (PAT). Nadeszry tu  wiadomości, że w 

Podgorycy wybuchły niepokoje. Dnia 10. b. m. Albaó- 
czycy posunęli się po krótkiej utarczce do miejscow*. 
ści Stronisat, którą udało się im utrzymać. A rtylerji 
serbska nie wystąpiła przeciwko nim. W  Skutorl pa­
nuje spokój, jednakże rząd dotychczas nie pozwolą 
na otwarcie sklepów.

S p ra w y  ru s k ie .
W ojskowy zjazd w Pradze.

W  pierwszych trzech dniach bieżącego miesiąca 
obradował w  Pradze wojskowy zjazd, w którm i 
wzięii udział przedstawiciele wszystkich ukraińskich 
wojskowych formacji i organizacji zagranicą: ukraiń­
skiej brygady i robotniczego kurenia w Czechosłowa­
cji, taboru wracających z niewoli włoskiej^w Stj-rji i 
zawodowego związku starszyzny we Wiedniu.

Na zjeźazie omawiano spraw y bieżące i powzię­
to  następujące rezolucje: 1) zjazd stoi na sranowisku 
pełnej suwerenności i zjednoczenia wszystkich ziem 
ukraińskich bez omawiania na razie formy ustroju 
państwowego; 2) Zjazd nie uznaje żadnego z trzech 
istniejących ukraińskich rządów i dążyć będzie do usu. 
nięcia różnic.

Rupjuńska misja w Stanisławowie.
„Ukraina" donosi, że do kw atery głównego atarji. 

Petlury  w  Stanisławowie przybyła dyplomatyczna 
misja rumuńska. Jaki cel ją prowadzi do.... Stanisła­
w ow a — pismo to niepodaje, a szkoda, bylibyśmy w. 
tej niic-rze bardzo citkawi...

Ukraińscy ministrowie u Petlury.
Dc Stanisławowa przybył b. prerajer Mazepa 

b. min. pracy O. Be zapałko.

Komisja poborowa M. 0. A. 0.
dla wszystkich rodzajów broni urzęduje w koszarach 

przy ul. Zamarstynowskie] 7 , 1. p. na prawo. 
DOWÓDZTWO M. O. A. O. mieści się o&ecule Przy 

placu SmoikJ 3, 4 p.

DO NAŚLADOWANIA.
Związek szoferów i pracowników automobilo­

wych ofiarował na Stacje posiłkowe Małopolskiego 
Oddziału okręgowego Czerwonego Krzyża 2.240 mk. 
Za ten hjny dar składa Zarząd serdeczne podzięko­
wanie.
DO BYŁYCH ŻOŁNIERZY-KAWALERZYSTÓ.W!

Wezwanie!
Formowany dotychczas prze^-emnie I-szy Dy» 

wizjou Jazdy przy M. O. A. O. wyszedł w ostatnich 
dniach na front-
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Przystępując obecnie do formowania nowego 
Dy emu jazdy dla Małop. Oddz. Ochota, zwracam sję 
•iwiejszem do byłych żołnierzy kawalerzystów, jrko* 
też chcących, ̂ s tąp ić  do kawalerii, by  zgłaszali się w  
kancelarii Dywizjonu jazdy lw ó w , ul. Weteranów 
(szkoła Lenartowicza).

Równocześnie zwracam się do P . T. Publiczności 
z próśb? o iafenajszersze rozpowszechnianie niniejsze* 
gy wezwania a zarazem proszę o ofiarowanie na 
rzecz Dyonu jazdy: koni, sioaeł. szabel oraz karabi­
nów kawaleryjskich, metalowych naczyń do jedzenia, 
łyżek i wogóle wszelkiego rynsztunku kaw aleryj­
skiego. Dowódca Dyonu jazdy M. O. A. O.

rotmistrz  Augustynowicz.

— Biuro propagandy D. O. G. wzywa chłopców 
(uczniów szkół powsz. i średn.) w \vieku od 12—15 
Jat. chętnych do służby kurierskiej, by  zgłaszali się 
w lokalu biuia ul. Długosza 5, I. o. w  porze od 9—1.

Żołnierska dola.
Liszka n a  jamy, ptaki mają gniazda 
a żołnierz nie wie kędy skłonić głowę;
Z waik w nowe wałki i trudy bojowe 
jago obłędna przewleka się jazua.

Snąć go bez k o ń c a  zenie Los, ziy gazdę , 
n ie c ą c  m u  w  duszy z ł o t e  sny o r ł o u e . . .
Liszka ma jamy, ptaki maja gniazda 
a żołnierz nie wie kędy skłonić głowę,

Jeno rój wspomnień czasem ja* w piosence 
serce pielgrzyma tuli w czar uroczy:
Dłonie liijowe i usta dziewczęce.

i w księżycowy blask wpatrzone oczy..
Trąbka zagrała!... Znów karabin w ręce .
Żołnierz na rozkaz w łu rę  Śmierci kroczy.

Oabrjel Tadeusz Heanor

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GORNOSLASKIM!

Datki przyjmuje KomH?t Obroay Kresów Zacho*
dplch, Lwów, płac Marj*cki, L. 10.
mak •

M o m o ś c i bieżące.
L w ó w , 17 sierpnia.

Reoertnar teatru miejskiego:
W e wtorek 17 bm. (wznowienie) „Zemsta44, ko- 

•wedja w  4 aktach Al. hr. Fredry.
W e środę 18 bm. ^Książę Kazimierz44, operetka 

w  3 aktach K. M. Ztehi era.
W e czwartek 19 bm. „Ponad śnieg", dramat w  3 

aktach St. Żeromskiego
W  piątek 30 bm. „Faust", opera w  5 atkąch K. 

.(Sbonod*.
Początek przedstawień o godz. 7 wiecz.

— Apeflo. D ram at w 6 akt. ( -ko pik II. Część, po* 
Idahaca z Pawiem W egnerem w  roli głównej.

— Nabożeństwo błagalne. W  celu ubłagania Boga 
Wszechmogącego o zw ycięstw o Armii OchotmcŁgJ 
non. Hallera nad hordami w rogów  godzących w ca* 
ł*ść i mepocHeglość Polski, odbędzie się staraniem 
lwowskiej Sodulicji Maryańskiej w e czwartek 19- go 
s*erauia br. w kościele 0 0 .  Jezuitów w  kaplicy M. B. 
Pocieszenia o godz. 8 rano uroczysta Msza św. Zarząd 
Aodęficji u wasza o liczny udział w tern nabożeństwie 
lak swoich członków, jako też i pobożni publiczność 
pefcfc*.

— Szefem sztabu D. O. G. w e Lwow ie m inow any  
pułkownik sztabu generalnego inżynier Walerjan 
Mtrjański. Nowy szef sztabu. Lwowianin, po ukoń­
czeniu gimnazjum we Lwowie, wstąpił do akademii 
wojskowej, a następnie po chlubtt«m ukończeniu 
.szkoły wojennej zosDł zamianowany kapitanem 

sztabu generalnego. W  ciągu swej służby w wojsku 
austrjackiem pomimo zdolności i pracowitości, które 
musiano uznawać, nic cieszył się sympatjami władz 
przełożonych z powodu objawianych swycli uczuć 
■^rodowych i swego stanowiska obywatelskiego, 
W stąpiwszy do wojska polskiego p. Maryański zajmo­
wał poważne i odpowiedzialne stanowiska w  Do­
wództwie Wschodu, rastępnie w sztabie artnji s to . 
Iwaszkiewicza, w  której w r. 1919 był szefem kwa. 
termistrzosiwa. Ostatnio był szeiem sztabu jednej 2 
dywiyii. Człowiek wysokiej kultury, energiczny, pe­
łen inicjatywy, niezmo-dowanej pracy i obowiązko­
wości, łączy w sobie wszystkie zalety żołnierza-oby­
watela. (

Przeniesiony na nowe wybitne stanowisko po­
przedni szef sztabu pułkownik Jan Thulhe pozostawia 
1>o’-scbie najlepsze wspomnienia nietylko w kołach 
wojskowych, ale i w szerokich kolach obywatelskich, 
które miały sposobność m kn ąć  się z nim w czasie 
poła.cum funkcji we Lwowie.

— G«a. dtfłegat d*-. Gałecki wyjechał do W arszawy 
W sprawach ur/ędo-.wd;.

— Inspektoraty szkolno powiatów wschodnich u-
prasza s>ę o podanie sw ych ‘obecnych ^dresów do 
Polskiego Tow. Pedagogicznego w e Lwowie (ni. 
Zimorowicza).

— Roch osobowy pomiędzy Krakowem a W arsza­
w ą utrzym any jest obecnie pociągami pospiesznym! 
nr. 5 i 6 idącymi szlakami pociągów osobowych.

— Wypadek prxy pracy. Onegdaj w  nocy w  drukar-1 
ni „Lwowskiej44 przy  ul. Kopernika 11, maszyna ro ­
tacyjna urwała liczącemu l?t 18, M aksowi Mfinzero- 
wi trzy  palce u pr*wej ręki. Mfinzera odwieziono do 
Szpitala.

— Przypadkow y postrzał. Podczas czyszczenia re­
wolweru służbowego żołnierz poi. Sadownicki po* 
strzelił przypadkowo 23-I“tniego Filipa K elera w pra­
w ą nogę. Keller znajduje się w szpitalu.

— Automobile przy robocie. Na gościńcu Żółkiew* 
skim przejechał znowu samochód Annę Janczyszyn z« 
Zboisk. Z powodu złamania żeber przywieziono do 
szpitala. ______

0  Nowy wynalazek. Technik niemiecki Gustaw 
Lentncr zdołał skonstruować maszt zaopatrzony ku­
lami kolczastemi, przy  pomocy których użytkował dla 
celów praktycznych elektryczność z powietrza. Ma­
szty te sięgają 12 m. wysokości, naoięcie zaś wynosi 
300 Jo  1500 wolt. Na razie zastosował Leutńer uzyska­
ną elektryczność do żarówek i aparatów  alarmowych.

2  SALI SADOW EJ.

Echa afery gumowej
W czoraj odpyla się przed sądem wojskowym po. 

nowna rozprawa przeciw Jakóbowi Post mannowi t 
Kazimierzowi Stankiewiczowi. Akt oskarżenia zarzu­
ca obwinionym nadużycia przy dostawie guni i przy. 
rządów automobilowych dla armji frontu małopolskie­
go na szkodę skarbu wojskowego. Po odbiciu z rak 
Ukraińców p n e z  zw ycięską ?rmje polską wschodnie) 
Małopolski wpadło w ręce naszych wojsk wiele samo­
chodów i maierjDów automobilowych. Zanim jednak 
materjał ten przez władze wojskowe został prawidło-* 
w o w  posiadanie obtęty i zabezpieczony — znaczną 
jego część uległa rozgrabieniu przez spekulantów.

W  tym czasie powstała w t Lwowie spółka do­
staw  automobilowych, w  skład której w eszii: były 
adw. Star.. Kiókowski. Kazimierz Stankiewicz, Ja- 
kób Rosemann oraz por. Tomasz Kwieciński. Aż do 
utworzenia powyższej spółki Grupa samochodowa 
nie m iała stałych dostawców m ateriałów automob., 
lecz zakupywała je przeważnie u  szofera żyda Leona 
Prctzla. Qdy jednak przeciw temu ostatniemu zaczę­
ły  się pojawiać w  prasie niepochlebne wzmianki d*. 
tyczące dostawy gum dla Grupy samochód., u  ów* 
czas to Krókowski pod pozorem 'dwklucz-nia od do­
staw y żydów założył sw ą w łasną spółkę.

Role spólników byty  podzielone w  ten sposób, 
że oskarżeni Rosemann i Stankiewicz dostarczali k». 
pitału i byli faktyczaymi dostawcami gum. Krókowski 
zaś miał się starać by srrmy te  zostały z korzyśc!ą 
dla spółki ocenione, co mu zresztą nie sprawiało trn* 
dności, gdyż, oceny dokonywał czwarty spólnik Kwie­
ciński, jego przyjaciel. Zyskiem dzielili się w szyscy 
snólnicy i robili dobre m teresy, gdy np. zakupione w  
Stanisławowie Przybory automobilowe za 5562 kor. 
sprzedali Grupie samoch. za 12,000 kor.

Spółka od samego początku miała tendencja w y­
kluczenia od konkurencji innych dostawców i nie prze­
bierając w  środkach dążyła do osiągnięcia jak naj­
w iększych zysków. Działalność Jei. aczkolwiek spól- 
nicy mieli w  pierwszym rzędzie zysk na oku, zmierza­
ła zatem do wyrządzenia uszczerbku sile zbrojnej 
Państw a.

Zbrodnicza działalność spółki trw ała na szczęście 
tylko miesiąc, gdyż przydzielony do Grupy samoch. 
kapifan Franciszek Bogucki, słysząc o nadużyciach, 
zaczął pilnie obserwować działalność personaluv  dą 
te*że Grupy przydzielonego, a rezultatem było i iw ię .  
zienie całej soółki.

Po odczytaniu aktu oskarżenia oorońca dr. Ple- 
racki postawił wniosek by powołać *ło rozprawy 
znawców, którzyby stale mogli udzielać fachowych 
wyjaśnień. Trybunał do wniosku się przychylił, po* 
czem przesłuchano oskarżonych.

Osk. Stankiewicz opowiada, w  iak1 sposób przy­
szło do założenia spółki, wypierając się, by  dopu­
szczał się jakichkolwiek malwersacji.

Również osk. Rosemann twierdzi, że nietylko nie 
dostarczał gum i przyborów  automob. po w ygórow a­
nych cenach, ale w  poczuciu patryjotycznego obo­
wiązku (?) stara ł się dosta-cz?ać tow aru dla wojska 
iak najtaniej do tego stopnia, że chociaż mógł tow ar 
za podwójną cenę sprzedać osobom cywilnj-m, tego 
nie zrobił. (!)

Przewodniczący pułk. dr. Godowshi: — W ięc 
par widocznie towar kupował tylko od samych pa- 
tryjotów, gdyż ci. którzy panu go sprzedawali, mogli 
wyższą cenę osiągnąć, bo pan sprzedając grum y On»* 
pie samoch. miał przecież zysk?

Po przesłuchaniu oskar sonych. prok. dr. Orski 
wniósł o odroczenie rozpawy wskutek zażalenia tu­
tejszej Prokuiatury  przeciw uchwale tut. sądu uzna­
jącego się niewłaściwym Jo  rozstrzygnięcia prośby

oskarżonych o odstąpienie spraw y sądowi c y w iln e j  
Obrońca dr. Pieracki sprzeciwia się w n io s k i ’, 

ponieważ sąd orzekający sam winien jest orzec o 
jej w łaściw ość.

Po naradzie Trybunału przwodniczący 
uchwałę, odrzucającą wniosek prokuratora a post*** 
wiającą zamknąć rozprawę.

Dr. Pieracki wniósł na otwarcie rozpraw y i 0
uchylenie aresztu śledczego. Prokurato* sprzęci*^ 
się wnioskowi.

P o  naradzie Tryb. przewodniczący ogłosił ^  
rok, mocą którego sąd wojskowy uznaje się mewi*4 
ściwyut postanawiając spraw ę odstąpić okręgow®®" 
sądowi karnemu I zarządza dalszą trw anie ar«z® 
śledczego. Prokurator i obrona zgłosili zażalenie B*9' 
ważności.

Rozprawie przewodniczył pułk. dr. GodoW»» 
oskarżał major dr. Orski, protokołował podcik* 
ManteL bronili dr. Pieracki i dr. Herscktal.

Z  famtei sfroiiyjrontn bolowes*
Stanisławowska „Ukraina*4 donosi:
D r Borszc70w» przybył i rozpoczął robotę 

jenno-rewolucyjny komitet, na którego czele stoi Bd* 
łowkin. Jestto najwyższa i  w  najdalej idące pelnom®' 
cnictwa uposażona organizacja. ^  f

Upoważnionymi d h  spraw cym lnych w OalWji 
jest Kozoriw. członek komunistycznej partji 
skiej z tytiiłem : główny komisarz przy wojenny® 
rewkomle (rewolucyjnym komitecie).

Do Buczacza przybyła „Główna galicyjski n*«* 
zwyczajna komisia".

W  Kamieńcu Podolskim zostali rozstrzdafl4, 
pułk. Kandyba. pułk. Rak i pułk. Iwaneńko.

Z CzOrtkowa donoszą, że z przyjścięm bolsze*^' 
ków władzę objął w  ręce miejscowy rewolucyjny 
m iM . w  którego skład wchodzą dwaj Ukraińcy i Jedf* 
żyd. Polskie towarzystwa zamknięte. Pracuje tyli®] 
„polski44 agitacyjny komunistyczny ,jpunkt‘‘. 
w sze lk im i soosobanii zabiegają o względy włości*4' 
Pieśni „Szcze nc wmerła Ukraina" nie wolno śpiew**'.

W  Hnslatynle ogłoszono mobilizację. Po wsi*®* 
jeżdżą agitatorzy z galicyjskiej brygady, która stoi 
froncie pod Brodami.

K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 16 sierpnia 1920.

WartoW O statnia Płaca Ządaja TĄ" 
wrnn. dywidenda

Waluta markowa
I. Akcje bankowe za ezukę (włączn e z kup. bież.).

Bank akc. związkowy \orony
40» 30 370 -  -

400
4t*l
400
200
400
400

24
28

k- !*■ 
t 10 

20 
30

5V)'~ 
580 — 
340:— 
2 1 5 -  
4 5 0 -  
3 85 '-

IV i V emisji 
Bank galic. dla handlu 

i przemysłu 
Bank rvp. gal.
Bank nip. zemelny 
Bank Ludowy 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred gal

II. Akcje Tow. handl. I przew
Rrowani lwowskie 500 60 850—
Tow. Cnodorów 200 — 1000 —
Tow. akc fabr. kart 200 30 660 —
Fabryka cementu „Portland 

Szczakowa" 214)
Tow. ak<. .Galicja* 4C0
Tow. Gafota 2C0
Tcw. Górka 200
.O ikos" Zakł. pr*.di z 1428
Polska nafta 700 —
Polskie Tow. handlowo 200 30
Tow. Przeworsk — —
Tow. kakszawa 200 40
Zakłady esektr. Siersza 200 6
Gal. Zakł górn. Siersza 200
Tow. Zieleniewski 200 28
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy — —

-  X

40
100 11-900 — 

1050 — 
1400*- 
2800—  
1100— 
330—

22

350—  —
750’-  -

1450—  —  S  
1400— 1500— 1*1

Bank polski dla handlu i prze* 
słu 41/»7<i 

Banku hin. gal. 4V»®/<>
Banku hin. gal. 4B<- 
Banku hip. zemef. 41/*0/#
Banku kraj. gal. 4>/^/o 
Banku kraj. gal. ł°/«
Tow. kreu. gal. ziem. 41/,0/*
Tow. kred. gą|. zien 4®/o 
Banku kred. ziem. gal. 4ł/i®/»

IV. Obllgl za 100 Mk. (be
Komun. Banku krai. 4V^/*
Komun. Banku kra(. 4*1*
Kolei lokalnej Bai,ku kraj 4°,»
Pożyczka krai. gal. z r. 1893, 4°/e 
Pożyczka kraj. gzi. z r. 1904 4e/*
Pożyczka krai. gal. z r. 790* 4o/#
Pożyczka kraj. galic. z r. 1908 

szkolna 4rŁ>
Potyczki kraj. gal. z r. 1 'U  4‘/i®/o 
Pożyczki krai gal. z r. 1914 41/*#/«
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4•/«
Pożyczki m. Lwowa, z r l>t0 4°f,
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4®/„

WIADOMOŚCI GIEIUOWŁ ^  
Zurych. (PAT). Kurs początkowy giełdy- 

13, N ow y Jork 600, Medjolan 29A, P ra ra  10. *** 
6.60, B udapeszt 3.2, W iedeń 32.

(bez kup. bież.).
Ttacą Żąd»|? Ti

88 - 9 0 -
88— 90r-
83— . 85—
92— 9 4 -
94— 96—
90— 92 —
94— 96—
88 — 9 0 - •

8— 90—
i kup. bież.).
86— 88—
91 — 83—
78— 80 —
8u - “2—
80— 82—
8 0 - 82 -

32 — 84—
84— fo—
86— 8 8 '-
80*— 82—
8" — 82—
80— 8 2 -

JW M rtor od pi SfaHlsiiw Bici L drukarn],'pSlo'A'a Polskiego14 pod zarządem V Jh d m a  A attw lefo Starzyczyński®**'


